
Piotrków, dnia 7 (20) Kwietnia 1902 r. 
PRENU~IERATA 

W MIEJSCU: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. l kop . SO 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. S. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie ., rb. '4 kop. 80 
pólrocmie . . . rb . 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb . l kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l~l'azowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloslenhl. kj]kakrolne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi , oraz ogło

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. ~ 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro
logi na l·ej stronie 1'0 kop. 20 
Za dolącz. l kutki anneksu rb. 7. 
Za tlomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wie,sza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja, A(lministracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowsldego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

~~ ~"'!~ ~~ 
~I Drukarnia, Introligatornia, I ~~ 
'I~ Skład papieru i materyjałów ~\' 

piśmiennych 

M. Dobrzańskiego 
przy Redakcyi "Tygodnia" 

w Piotrkowie, obok Hotelu ~J 
~ Wileńskiego. I~ 
7' W- Goto,",c (1ruld i h:siążki: i\' 
~ dla obywateli ziemskich, dla parafij , dla rejen- lc, 
\J~ tów, adwokatów, dla sądów gminnych, wójtów łtJ 

gmin, jeometrów przysięgłych etc. etc. 
W- Bilcty '\-vizyto"",c przeróżnych 

formatów, na pięknym , równo ciętym brystolu, 
wykonywają się na poczekaniu; również wszelkie 

~ 
zawiadomienia, zaproszenia, programy, i ~ 

!' W- "Wszell~ic innc roboty /'~ 
" \' 

pry~atlle_ 

~ ~l'-'O' ~~ 

2 FORTEP~ANY 
do sprzedania za przystępną cenę. Wiadomość 
w Redakcyi «Tygodnia» .~Należność może uyć 
rozłożona na raty. (3- 2) 

I I 
"WI_ BENTKOWSKI 

ulica Bankowa dom Pańskiego 
A.JENTURA. 

Warszawskiego Towarz. Ubezp. od ognia i Tow. 
Wzajemllych ubezpieczmi od gradobicia 
~ ,.C E R E S". --.m (3- 2) 

I I 

W dobrach Skrzydlów, przez Klomnice, sI!< na sprzedaż 
TRZY BYCZKI 

rasy czystej bolcnderskiej, dobrze zbudowane, wyrośnię· 
te, czarne z bialym. Ceny następujące: 

l-szy, urodzony d. 2 maja 1901 r. rb. 100. 
2-gi, urodzony 4 kwietnia 1901 r. rb. 125. 
a-ci, urodzony 28 kwietnia 1900 1'. rb. 125. 
Obejrzeć można na miejscu; miejsco"'y Zarząd upo-

ważniony do sprzedaży. (3- 1) 

200 000 s.adzonek sosnowycł.l jed- ADO 
, 110rocznych- l 4: 

kóp dobrego zarybku karpiego ma tanio do 
zbycia Zarząd dóbr Niec]lcice pod Gorzko-
wicami. (2-1) 

W kwestyi bezpłatnej 
pomocy lekarskiej. 

Zorganizowa,na przed paru laty bezpłatna 
pomoc lekarska dla niezamożnych mieszkall
ców wsi i osad gu bernii płockiej, była nieja1w 
próbą dla tego rodzaju ul"ządzeIl. W roku bie
żącym sfery rządzące postanowiły zaprowadzić 
takąż pomoc i w innych gubernijach. Sprawa 
ta, odnośnie naszej gubernii, rozpatrywaną by
ła niedawno przez miejscową władzę. Pośród 
obradujących powstały oczywiśc i e pewne róż
nice poglądów, które ujawniły, że w każdym 
razie pomoc lelmrska IV tej formie, w jakiej 
zorganizo\\raną została w gubernii płockiej, dla 
naszej gubernii niezupełnie uyłaby odpowiednią. 

Gdy projektodawcy przystępowali do zorga
nizowania, pomocy lekarskiej w gnbernii ploc-

ki ej , liyło wówczas w tej ostatniej tylko -! tów leczenia w danej miejscowości należałobY 
sz.pitaJe w miastach, około 30 lekarzy i 23 ap- wówczas rozłożyć na wszystkich jej mieszkall
tek. Jakkolwiek w miastach pozbawionych ców, z wyjątkiem naj uboższych, a z otrzyma
szpitali lekarze miąjscy, akuszerki i felczerzy nej ztąd sumy opłacać lekarza i, IV ra.zie po
utrzymywani byli kosztem miast, to jednak trzeby, akuszerkę; felczer w każdej takiej miej
brak szpitali usprawiedliwiał poniel,ąd rozsze- scowości się znajdzie luu też w ślad za dokto
rzenie i na miasta pomocy lekarskiej, a co rem się osiedli. Co się tyczy aptek- jeąt ich 
za tern idzie i obciążenie tych ostatnich narów- w gubemii naszej 73; gdyby zaś i one były 
ni z osadami i wsiami odpowiednim rozkładem zbyt oddalone, doktor powinien mieć (lo swo
podatkó\r. jej dyspozycyi kilkadziesiąt lekarstw i środki 

Gubernija piotrkowska, pod względem służ- opatrunkowe. Poważnie chorych lub potrzebu
uy san itarnej, stoi lJez porównania wyżej od jących chirurgicznej pomocy odsyłanoby na 
gubernii płockiej. Szpita.li jest w gubernii 28 koszt tejże miejscowości do najbliższych szpi
i ani jedno miasto nie jest ich pozhawione; tali. 
posiada nadto 10 lecznic i około 80 ambula- Przy rozumnej, uczciwej gospodarce, i choć
toryjów, każde z dwoma luh trzema łóżkami. by W-kopiejkowej składce od głowy, fundusze 
256 doktorów obsługuje nictylko miasta, ale każdego takiego okręgu, wystarczyłyby nictylko 
wszystkie prawie osady, a nawet niektóre wsie. na powyższe wydatki, ale poz,,'oliłyby z czasem 
Nadto guberniję przerzyna gęsta sieć zbudo- tu i owdzie pobudować jakieś schronienie dla 
Innych już, lub l>Lldujących się kolei, a llrzy kalek lub zarażliwie chorych; a może przyszły
nich czynni są lekarze i urządzone są ambula- by nawet w pomoc funduszom rządowym na 
toryja, bezpłatnie rozdają się lekarstwa, co zbudowanie choćby jednego w gubernii sana
chwila zaś powstają nowe lekarskie posterun- toryjum dla suchotników i jednego oftalmicz
ki; przybywają w gubernii co rok prawic no- nego ambulatoryjllln. 
we szpitale, a kasy miast i niektórych osad ~~-
ponoszą koszta utrzymania doktorów, felcze
rów i akuszerek, którzy są obowiązani udzie· 
lać bezpłatnie pomocy ubogim. Piotrków np. 
na ten cel, przy 30000 z górą mieszkailców, 
wydaje rocznic 4 do 6000 rubli. 

Liczne w gubernU Towarz. Dobroczynuości 
płacą również za lekarstwa dla biednych. Je
żeli weźmiemy pod uwagę, że obecnie już właś
ciciele domów miejskich od 100 ru. czystego 
dochodu płacą rb. 20 podatków, wówczas gdy 
mieszkallcy wsi płacą rub. 10, a osad jeszcze 
mniej--to przyzuać musimy, że nowy Ila rzecz 
pomocy lekarskiej podatek z podymnego, wy
noszący 28 1/ 2° ,' 0 jak i projektowany, l 'Pi2° /0 
od przemysłowców niepomiernie by obciążył 
wszystkie miasta. Gdyby nawet wypadła po
trzeba powołania do życia nowych w guber
nii posterunków lekarskich, to należałoby ich 
otworzyć dla ,yłościan i mieszkallców osad, 
a nigdy kosztów utrzymania takowych nie mo
gliby ponieść mieszczanie i takiego zamiaru 
nie mógł nape\VDO mieć prawodawca, cboćby 
wobec powszechnie dziś uznanej zasady, że 
«każdy sam sobie wystarczać powinien». 

Obciążenie znów podatkiem na pomoc lekar
ską właścicieli 1ripjsldcb i osadników nie było
by również sprawiedliwe, gdyż w talom razie 
jakieś 70 do 80000 właścicieli gruntów i do
mów, ]lOllOsiłoby koszty leczenia 1000000 lub 
1.200.000 ludności, która nic płacąc żadnyclJ 
podatków, ma częstokroć dochody znacznie 
większe niż małorolni drobni a nawet średni 
posesyjonaci. l\Iieszkallcy gubernii naszej od 
czasu do czasu, ilekroć tego zajdzie potrzeba 
sami troszczą s i ę o zapewnieme uboższym po
mocy lekar kiej, a to w ten sposób, że dohro
wolnie zgadzają się płacić pewną roczną pen
syję doktorowi, który w zamian, zamieszkując 
daną miejscowość, leczy bezpłatnie uuogich, 
skromne zaś wynagrodzenie pomnaża honora
ryjami od bogatszych mieszkańców. Wydatki 
na ten cel rozłOŻOlle na gminę zbytnio jej nie 
obciążają· 

Przyjąwszy powYŻ$zy zwyczaj za zasadę, 
możnaby go zastosować wszędzie tam, gdzie 
pomoc lekarska, wskutek zbytniego o(hlalenia 
jest dla ubożs7ycll utrudnioną. Rozkład kosz-

Wybory IV Tow. \\rzajcmnego Kredytu. 

(1{or. <Tygodnia. ). 

We czwartek 10 kwietnia odbyło się na
reszcie walne zgromadzenie członków Towa
rzystwa 'Wzajemnego Kredytu. Już silna agi
tacy ja przed wyborcza pozwalała przewidzieć, 
iż będzie ono dość ożywionem . Agitacyja do
tyczyła głównie kandydata do Zarządu na 
miejsce ustępującego p. Szperlillga. Zarząd 
Towarzystwa z jednej strony agitował za po
zostawieniem nadal ustęl)ującego dotychczaso
wego swojego prezesa; opozycyja zaś wysta
wiła swojego kandydata w osobie rejenta, p. 
Cieszkowskiego, ci eszącego się ogólnem powa
żaniem w całej okolicy. Posiedzenie rozpoczę
to od wyboru p. Cieszkowskiego na przewo
dniczącego zebrania, poczem członek Zarządu, 
p. Stan i sław Wierzbowski odczytał sprawo
zdanie Zarządu z działalności Towarzystwa za 
okres czasu od powstania Towarzystwa t. j. 
od dnia 31 maja do dnia 31 grudnia 1901 
roku. 

Ze sprawozdania tego poz\rolę souie przy
toczyć niektóre cyfry, mogące szerszy ogół 
zain teresować. Otóż Towarzystwo liczyło człon
ków 381 z kapitałem obroto\rym 41575 rubli. 
Cyfra ogólnego olJrotu ze wszystkich operacyj 
Towarzystwa za okres 7-m i esięczny wynosiła 
zbiorowo w przychodzie i rozchodzie rb. 1.65fi.62-! 
kop. 79. Zaprotestowano weksli na ogólną 
sumę 10916 rb. 17 k, z czego do 1 stycznia 
wpłynęło 884,l 1'. 67 k, w styczniu 659 rb. 
Koszta bandlowe wynosiły 3297 r· 78 Je, 
czysty zysk 1035 ru. 79 kop. 

Po krótkich uwagach niektórych członków 
zgromadzenia, nastąpiło sprawozdanie Rady. 
Tutaj dopiero zaczęła się ożywiona i... do
wcipna dyskusyja, skutkiem której było zu
pełne zwycięztwo opozycyi. Rada proponuje 
z czystego zysku oddać 275 rubli na gratyfi
kacyję dla personelu służbO\Yego, 1\'sztę zaś 
w ilości 7fiO r. 79 k. oddać Zarządowi; wal
ne zebranie zatl, na wnio, pk opozycyi, posta-
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nawia ogromną większością głosów oddać 275 cieszył się tym ulaskiem kościół łY80górski, 
r. na gratyfikacyje, zaś 760 r. 79 k. na ka- gdyż już w r. 1370 Kiejstut i Luuart, ksią
l)itał zasouowy. żęta litewscy, wracając z wyprawy pod Wi 'li-

Jeszcze bardziej ożywiła się dyskusyja pod- cę napadli go i zni zczyli, a nawet Drzewo 
czas rozpatrywania budżetu wydatków na rok Krzyża RW. z souą zabrali. Władysław jednak 
1!J02. Budżet ten obliczony został na 15,392 Jagiełło zIJów zakonnikom z pomocą pospiesza 
r. TaJe kolosalne wydatki na utrzymanie in- i kościól Swiętokrzyzki takim splendorem ota
stytucyi, dopiero początkującej i nie pl'zyno- cza, że go nawet dwa najazdy szweuów nie 
szącej dotychczas żadnej dywidendy, przeraziły zdołały zaćmić. Dopiero w roku 1777 pożar 
"'pro t członków zgromadzenia. To też pomi- gwałtowny całkowicie zniszczył ó,,· ośmiowie
mo zręcznej i krasomówczej obrony lmdżetu kowy zauytek architektury rouzimej. IY cztery 
przez prezesa Rady i mniej zręcznej przez lata po tej katastrofie Fulgenty Stroj nowski, 
c%łonlców zarządu, walne zebranie zredukowa- przror ś,riętokrzyzki, wraz z Dominikiem 1'1lC

lo wydatki do następujących pozycyj: na prn- bem architektem rozpoczął budowę teraźniej
syje dla 3 buchalterów, 3 kancelistów, kasy- szej świątyni, która stanęła w r. 1780 pokon
jera, wożnego, lokal i inne wydatki 792G r.; sekr01rana zaś została 1r r. 1806 przez An
na pensyję dla Zarządu zamiast propono\ra- drzeja nawrot'l. kiego, hiskulla krakow.'kiego. 
nych 3GOO 1'. wyznaczono 1200 r. i 100{0 Sto lat niedługo ubiegnie, jak benedyktyni 
tantjemy od czystego zysku; zamiast propono- i lud okoliczny ze łzą w oku l)atrzyli na kon
"'anego stalego wynagrodzenia w ilości 1866 sel<racyję nowej świątyni, ubogiej co l)rawda, 
1'. wyznac%ono po 5% czystego zy.sku dla Ra- ale imponującej prostotą i szlachetnością stylu. 
dy i Komitetu dyskontowego i l/2° 'O dla Ko- A dziś ząb czasu już wszęuzie wyrył nieul>la
misyi Rewizyjnej. Pozycyję 2000 ruuli, oprócz gane swe piętno zniszczenia: ,,-ichry tylko ję
tantyjemy, na utrzymanie inkasenta w 'osno- cząc i zawodząc, zdają się \Tołać o pomoc, a 
WCll, jako zbyt kosztowną wyrzucono zupełnie. pomoc ta prawdopodobnie przyjdzie, gdyż Wła
W ten sposób budźet zredukowano do 9126 dze Rządowe zezwoliły na zbieranie w ciągu 
rubli i 20 1/20/0 czystego zysku. Niewiadomo trzech lat dourowolnych ofiar ". gUberniach: 
dlaczego Zarządowi (który na uwagi, że bud- piotrkowskiej, kieleckiej i raclomski(j do um
żet przeze11 przedstawiony, je t zbyt wygóro- my 6,270 1'1>. 59 kop. 
wany utrzymywał, iż zyski Towarzystwa w W maju ,,' ięc \"yjdą kwestarze, 1ryjclą z 
r. bieżącym podniosą się ogromnie) takie po- puszkami prosić o grosz wdowi i zapewne czy 
stawienie kwestyi ogromnie się nie l)odouało, wstąpią pod strzechę wieśniaczą, czy do pl e
wskutek czego dyskusyj a przybierała nieraz banii lul! dworu, nie wyjdą z pustemi rękoma 
cokolwiek zbyt ostry ton. Uchwała jednak tylko dobrowolne bowiem ofiary mogą zahez
zgromadzenia zapadła w tej mierze prawie pieczyć kościół od ruiny, obrazy zaś Smugle
jednomyślnie. wicza i freski Macieja Reichana od zupełnego 

Teraz nastąpił główny moment posiedzenia: zniszczen~a, gd.yż parafia Słupska, w której 
dopełniające wybory do Zarządu. Tutaj poraż- obrębie Swięty Krzyż się znajduje, . ama ma
ka Zarządu, który agitował za ponownym jąc ouecnie znaczniej. ze wydatki, małą tylko 
wyuorem ustępującego członka, pokazała się kwotę na kościół łysogórski ofiarować może. 
w całej pełni. Na 115 głosl~ących rejent To też Komitet najuprzejemniej prosi Prasę 
Cieszlcowski otrzymał 86 głosów, kandydat zaś warszawską i prowincyjonalną o łaskawe umie
Zarządu tylko 29 głosów. WyUór p. Cieszkow- szczonie tej odezwy na szpaltach swych pi m 
skiego Zgromadzenie powitało z nietajoną ra- poczytnych i O moralne poparcie. 
dością. Wyhory uzupełniające do Rady i Ko- (podpisano) Prezes Ludwik 'Yąworels. Czloll
misyi Rewizyjnej' mniej już zajmowały ze- kowie: Włodzimierz l\lajewski, Józef S1\ieżyń
branych i więl<szość ich przed obliczeniem ski, Adam Panko\rski, ,nncenty 'YrÓblewski. 
kartek, wobec późnej pory, rozeszła się do Skarbnik Ks. Józef MąCZyllSki. 
domów. Wyurani zostali do Rady p. Lipski, Św. Kl".\"i 

l ) . G b l' d pr1.ez Botlze·nlyn. p. Sączews ci (ponownie l p. ę ors u; o 
Komisyi Rewizyjnej pp. Bergman i Krasno
dębski (ponownie) oraz p. Słowikowski. P. 

Odezwa Komitetu 
odnowy Kościoła. Święto-Krzyzkiego 

(na Łysej GÓ1·ze). 

W śród la ów, skał i mgły iście górskiej na 
tern miejscu gdzie stała niegdyś świątynia po
gańska, Bolesław Chrobry w roku 1006 wzniósł 
Przybytek Pański, a przy nim umieścił brać 
Benedyktynów z Góry Kassynu. Z pod włos
kirgo więc nieba ubogi zakonnik idzie na Łysą 
Górę, idzie z pieśnią na ustach, z siekierą zaś 
w ręku, idzir nauczać o Prawdziwym Bogu, 
a zarazem karczować lasy ś",iętokrzyzkie. Przed 
oczyma jego trudne zadanie, lecz on rąk nie 
opuszcza, uo wierzy, że Drzewo Krzyża św., 
zostawione tutaj przez Emeryka królewicza, 
doda mu siły IV pracy i plonem obfitym go 
obdarzy. Niedługo na to czeka, klasztor szyu
ko się wzbogaca, a kościół zyskuje drogocenne 
aparaty i naczynia kościelne. To też nic dziw
nego, że podczas napadu tatarów IV r. 12GO 
klasztor Łysogórski, jako głośny z nagroma
dzonych skarbów, staje się celem umyślnej 
wyprawy baruarzyl'lCÓW, którzy go zrabowali 
i zakonników w pierl wycięli. Lecz niedługo 
zniszczony klasztor pustką pozostaje, Bolesław 
bowiem Wstydliwy nieuawem go odrestanro
wuje i nową koloniję zakonników z Góry Kas
synu, sprowadza. W tym stanie przetnrał koś
ciół więtolcrzyzki aż do czasów Kazimierza W. 
Snadź świątynia Chrobrego musiala uyć szczu
płą skoró król chłopków uznał za stosowne 
dobudować prezbyteryjum, nawę przedłużyć, 
kaplicę i zakrystyję dodać. Krótko jednakże 

8templowallie rachunk6w 
na zasadzie now~j ustawy wywołuje cią
gle nieporozumienia. Ważne przeto wyjaś

nienie zostało wydane obecnie przez Mini
steryjum Skarbu: za rachunki handlowe 
,,'spomniane w U\yadze 3 do art. 67, po
dlegające opłacie stemplowej niższej kate
goryi, mogą być uważane rachunki stwier
dzające operacyje kupna i sprzedaży po
między dwoma handlują.cymi, przyczem 
przedmiotem operacyi winien być towar 
lub materJ~jał, który zostaje przerobiony na 
towar; racb nnki zaś wydawane przez han
c1lt~ą.cego lllb przemysłowca takiemu od
bim'cy, który kupionych przedmiotów ani 
nie sprzedaje dalej, ani nie l))'zerabia, 
stemplowane być po~ci1lny 5-kopiejkową 
marką . Taka sama marka kaso,,'ana ma 
być na rachunkach, poprzedzonych umową. 
opłaconą odpowiednim stemplem, 
~~ 

- Komitet plantacyjny utworzony przed 
rokiem z inicyjaty\yy p. prezydenta ma podouno 
zająć się w tym czasie ostatecznym wyuorem 
miejsca pod przyszły ogród spacerowy i urzą
dzeniem takowego. Kweątyja ta, ocllat 25 lJę
dąca na porządku dziennym projektó,,· tutej
szogo zarządu miejskiego, dobrze, auy była raz 
już zgodnie z życzeniami ogółu rozstrzygniętą. 

oM 16 

Przy okazyi musimy pr08ić. w imieniu ogó
łu, komitet plantacyjny, auy, troszcząc się o 
nowy ogród, nie pozwalał jednocześnie uszczu
plać, zacieśniać i zabudowywać jedynego ogro
du, już i tak niewielkiego, jaki mamy w śród
mieściu !laszem, tj. ogrodu po-Bernard'Yllskiego, 
który z jednej strony został już raz uszczuplo
ny i zasłonięty przez prąuudówkę od ulicy, 
(od ::?trony posesyi p. Zaleskiego), wcale nic
e8tetycznej budy, mającej stanowić rodzaj oran
żeryi. czy . klepu lmiat01l'ego. OlJecnie za po
dobno jest w projekcie (czemu nie !\lIcem}' 
wierzyć) posta"'ienia podobnego jnkiegoś budyn
kn z przeciwnej stron)', w rodzaju pendant no 
pomien ionego, od s lrony kościoła'! Otóż", imie
niu mieszkalIców miasta prosimy uprzejmie, aby 
komitet plantacyjny zechciał temu zapolJirdz. 

-- O(lczyty. W lonie rady tutejszego Tow. 
Dobr. powstała myśl Ul'z(~dzenia w jesieni 1'. b. 
na rzecz trgoż Towarzystwa. ser.vi odezytów, 
przy 1"spółudziale w nich sił jedynie miej
scowych, na podolJiellst\,-O cyklu odczytów, ja
kie miały już miejsce w r. zaprzeszłym. W tym 
celu, w dniu jutrzej. zym, ma się odbyć w lo
kalu Tow. Douroczyuności narada kilkuna tu 
osób, na których chętną pomoc przy urzeczy
"'istnieniu tej myśli rachuje tak Towarzystwo 
Dobroczynności jak i wydelegowany przez nie 
członek ad hoc Towarzystwa, adwokat Kleyna. 

- SeminaryjulU Ilallczycielsldego nic uę
dzie w Piotrkowie, pomimo iż mieszkallCy na
sze~w mi?sta deklarowali się już dać na nic 
20000 rub.; nie będzir zaś cUatego, dlaczego 
nie założono go i w Rawie, miano\,icie z po
wodu pierwszelIstwa dla dzieci włościan do 
wstępowania do seminaryjum. Skoro miasto ma 
ponosić pe\me na szkolę ofiary -- to radeuy 
oczywiście. aby pierwszellstlro to przysługiwało 
synom ofiarodawców. Takiemu zapatrywaniu 
nie możemy nie przyznać pewnej racyi. 

Korespondent «Kur. Warsz.», 1Yzmiankując 
o spełznięciu projektu założenia w Piotrkowie 
eminaryjum nauczycielskiego, powiada, że po
wstał natomiast projekt założenia szkoły han
dlowej d-klasowej. Wiadomość tę wyssał z l)al
ca, gdyż o l)odobnym projekcie ani magistrat 
tutejszy, ani nikt z mieszkallców Piotrkowa 
nie słyszał. I uroń nas Boże iść dziś za ow
czym pędem i wszechwładną modą zakładania 
w każdem mieście, niemal już w każdej osadzie, 
szkoły handlowej. Niegdyś nie było ich wcale
dziś wyrastają jak grzyuy po deszczu: zdaje się, 
że cały naród uwierzył jedynir ,,, wykształce
nie handlowe! .. 

- Nomiuacyje. Na mil~:'lce członka tutej
szego sądu okręgowego p. arosieka, który zo
stal rejentem w Łodzi, mianowany został l). 
Samochodzki dotychczasowy podprokurator przy 
sądzie okręgowym w Suwałkach. 

Przy tej okazyi donosimy, że na miejsce 
zmarłego starszego prezesa izhy sa-dowej war
szawskiej, mianowany został prokurator izby 
sądowej moskiewskiej, ochmistrz Najwyższego 
Dworu Posnikow. Pan Posnikow jednocześnie 
otrzymał godność członka Senatu. 

- Trzecia uroczystość sadzenia drzewek 
na drogach pod Piotrkowem, odbędzie się w 
roku uieżącym IV nadchodzący poniedziałek 
d. 21 b. m. Rozpocznie się ona, jak zwykle, 
nabożeilstwem w kościele farnym, o godz. \) 
rano, wobec dziatwy i osób, popierających 
wytrwale myśl pożyteczną, poczem nastąpi 
poświęcenie drzewek na podwórzu domu To
warzystwa Dobroczynności, zkąd dzieci udadzą 
się na szoszę BLljnolVską. Na drodze tE.\j ma 
być "'ysadzonych 300 klonów, zakLlpionych 
w dolJrach Potok Złoty. 

- Koncert. \Y uuiegłą niedzielę w sali 
cyklistów koncertował olista - skrzypek p. 
Alfons Brandt, ze współudziałem pani Stefanii 
Bahickiej i p. Tadeusza Kańskiego (Bonar). 
O talentach występujących artystów mieliśmy 
już nieraz sposobno ć pochlebnie się na tem 
miejscu odzywać, nie będziemy się więc tym 
razem wdawać w specyjalną i szczegółową 
ocenę technicznej strony artystycznego uzdol
nienia wykonawcó\\', a ograniczymy się wzmian-
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ką dziennikarską: Na program złożyły si~ ta
kie utwory jak Paderewskiego, Vieuxtemps'a 
(IV koncert, Fantaisie-Caprice) Wieniawskie
go (Fantazyja z op. Faust), Wagnera (Pieśń 
do gwiazdy z op. «Tannhallser»), .Moniuszki, 
Donizetti"ego. Niezbyt licznie zebrana (jak 
zwykle na koncertach w Piotrkowie) ale do
borowa publiczność, złożona ze znawców i lu
bowników śpiewu i muzyki, przyjmowała kon
certantów :t zapałem, darząc ich szczeremi 
oklaskami i opuszczała sal~ z rzete1nem za
dowoleniem. 

- Cyrk warszawsld A. Pincla, lJawiąey od 
paru tygodni w Piotrkowie, dał w ubiegły czwar
tek przedstawienie na korr.yść To\\'. Dobroczyn
ności. Wogóle przedstawienia jego, acz dość 
udatne, ze względu na panujące zimna i ciągłe 
deszcze, są nielicznie dotąd ucz~szczane. Cyrk 
posiada kilku wcale niezłych akrolJatów i 
kilka koni bardzo dobrze tresowanych. Jak 
głoszą afisze, p. Pincel ma zamiar niedługo 
opuścić już nasze miasto. 

- Więzienie. Projekt rozszerzenia więzie
nia tutejszego, został zatwierdzony i roboty 
budow lane oddane zostaną przedsiębiorcy z 
licytacyi. Termin licytacyi, mającej się odbyć 
w piotrkowskim rządr.ie gubernijalnym, wy
znaczono na dzień 5 maja od sumy 23,829 
rh. 73 kop. (in minus). Yadium do licytacyi 
wymagane jest w sumie 238rh. 

- Od prezesa delegacyi hodowli koni 
p. A. Michalskiego otrzymujemy zawiadomie
nie, że \" roku bieżącym, mniej więcej \\" tym 
samym czasie co i w r. z., tj. w Sienmiu, bę
dą kupowane konie remontowe podług skali i 
ceny r. z. Zdecydowano kupić z całego Kró
lestlra 600 koni kawaleryjskich; oprócz tego 
200 koni dla straży pogranicznej, w cenie 
150- 160 rb., miary 1- 11 2 werszka. Są to 
konie mał!:', typu wierzchowego. Piotrków zo
staje tak samo punktem zakupu jak w roku 
zeszłym. 

W tym samym prawdopodobnie uniu odbę
dzie się również w Piotrkowie wystawa ko
ni, a raczej rozdanie premiów dla hodowców; 
za jednym bowiem zachodem mogą właścicie
le doprowadzić klacze, ogiery itp. N a premij a 
dla Piotrkowa Ces. Tow. Wyścigów Konnych 
w Królestwie polskiem przeznaczyło rb. 500, 
zarząd zaś stadnin państwowych 300 rb. i 10 
medali, wyjednanych przez p. Michalskiego w 
Petersburgu jeszcze w Listopadzie r. z. 

- - Wyścigi Pławieńskie. Główny zarząd 
stadnin pallstwowych, przeniesienie toru z Pław
na do Piotrkowa uczynił ostatecznie zależnem 
od~zdecydowania tej kwestyi na plenan/em zgro
madzeniu członków Towarzystwa Pławieńskie
go. Mamy nadzieję, że zgromadzenie takie, 
wszechstronnie i bezstronnie oceniając wybór 
miejsca na przyszłe wyścigi, ze względu na 
łatwość komunikacyi całego kraju z Piotrko
wem, na dogodne warunki jakie daje prr.yehyl
ny tej sprawie tutejszy magistrat, i ze względu 
na sąsiedz:two z przyszł.\'m torem gotowych już 
stajen na blizkim terenie jarmarcznym, odda 
pod tym wzglęgem pierwszellstwo naszemu 
starożytnemu grodowi, słynnemu od dawien 
dawna z rozmaitych zjazdów i uważanemu za 
punkt dla tychże najclogodniej . zy, łapnie :t Rą
siednim \VollJorzem, byłą rcr.ydencyją biskupią. 

- Ogólne zebranie członliów Stow. RoI. 
Gub. Piotrkowskiej od będzie się d. 20 lmie
tniR r. b. o gudz. 1] przed południem w gma
chu Tow. kred. ziemRkiego w Piotrkowie. Po
rządek dzienny: l) Odczyt \Yincentego Los
kowskiego «O kredycie rolnym długotermino
wym». 2) Odczyt Janusza. ~z\l'ejcera «O za-
1lezpieczeniu służby folwarcz:m'j ». R) Wnioski 
członków. 

- Na ostatnich wyborach tutejRz:ego To 1\'. 

Cyklistów wybrano nast~pujący komitet: pre
zes E. Gerber, wice-prezes J. I\onopacki, 
sekretarz T. Dęhski, gospodarze (kapitanowie): 
W. KalIski, \r. Cedro\l'Rki, A. Luft; ka y jer 
H.. Borowski, doktór \Vnorow. Id. 

- W ubiegły poniedziałek knril w 
jliotrkowie jcnellał FllHon, pomocnik Warsza\r
skiego J eneral-G ulJernatora. 

TYDZIEŃ 

Szufa do listów i guzet, z zamykane
mi przedziałkami, dla wygody osób lub insty
tucyj prywatnych, urząd:tona już została na 
tutejszej stacyi pocztowej i wyglądą bardzo 
elegancko, Cała dębowa, z oszklonemi ldlku
dziesięciu drzwic:tkami; do każdych zaś drzwi
czek dostosowany został zameczek, o angiel
sldm, różnym od innych zameczków rejestrze. 
Trzy rnble rocznie Z<L taką sr.afkę - to cena 
wpełnie umiarkowana, a wygoda wiolka! Każ
dy, mogący się pochwalić liczniejszą korespon
dencyją, powinien ze sposobności skorzystać-i 
-sprobować przynajmniej, o ile mu będzie 
wygodniej z szafką niż bez szafki. 

- Projekt zabrukowania Alei Aleksan
dryjsldej został prr.ez ministeryjum spraw 
,Yewnętrznych zatwierdzony. Wydatki na to 
w sumie 12,593 rb. 67 kop. włączone będą 
do budżetu na rok 1903. 

- Taksa na mięso. Magistrat tutejszy 
wydał nową taksę na mięso, podług której 
mięso wołowe zdrożało o 1 kopiejkę na fun
cie. Podrożenie mięsa objaśniać si~ ma zwykłą 
na wiosnę z:wyżką cen na bydło, i zupełnym 
brakiem dostawy na sprzedaż bydła miejsco
wego. 

- Z Częstochowy piszą do «Gaz. Polskiej» 
Dawno ldełkująca myśl, aby tam, gdzie przez 
wield pracowano dla poniżenia sztuki i wyro
biono opinlję «bohomazów», otworzyć wysta
wę sztuki istotnej, nareszcie w czyn zamie
niona została. Znany z prac artystycznych, 
rzeźbiarskich, umieszczanych na wy. tawie szt. 
pięk. w \Yarszawie, p. J. B. Proszowski , przy 
otwarciu «Salonu Artystycznego» , w d. 18 
maja 1'. h. wystawę taką stałą urządza. Mieś
cić się ona będzie IV jego własnym domu w Czę
stochowie, w tak zwanych Siedmiu Kamieni
cach, tuż przy Jasnej Górze. 

Ze wzgl~du na cel tych zamiarów artystycz
nych w miejscu, zkąd co rok dzie iątki tysięcy 
rozchodzi się u nas obrazów zdawkowych (ni11y 
to religijnych, a sprowadzanych przeważnie od 
Niemców) niechże szanowne duchowieństwo na
sze racr.y odczuć ten obowiązek, aby nasze 
świątynie były zaopatrywane w lepsze dzieła 
sztuki, a artyści zależni od niego, niech będą 
lepiej wynagradzani, a w zamian zobowiązani 
do robót lepszych, pięknych, to się tacy znajdą 
i nie potrzeba będzie zasilać naszemi pieniędz
mi obcych artystów, po za granicami kraju. 

Celem więc wystawy częstochowskiej będzie 
dać możność naszym ziomkom nabywania este
tyczniejs:tych obrazów i rzeźb kościelnych, oraz 
obznajmianie ogółu naszego, a zwłaszcza lu
du, z pięknem i z prawdziwą sztuką kościelną· 
W wystawie brać będą stały udział, oprócz 
:p. Proszkowskiego, pp. Pantaleon Szyndler, 
ks. Adamczyk i wybitny malarz kościelny, ks. 
Augustyn Paulin. 

- Gmachy fabryczne zakładów metalur
gicznych w NOll'oradomsku, należących do 
«Anonimowego Towarzystwa zakładów meta
lurgicznych w Rosyi», zosiały już wykOllcz:one. 
W ostatnim czasie nastąpiło zezwolenie wła
dzy na otwarcie i puszczenie w ruch rzeczo
nych zakładów. 

- Rozporzą.dzenie. Naczelnik zach. zarzą
du górnicz. rz. r. st. Dmitrjcwskij wyda.ł roz
porządzenie do zakładów górniczych, aby za
wiadomiono fabrykantów i robotników, że 
wszplkle czynności z dniem 30 kwietnia zo
staną zawieszone, z powodu świąt \Yielkanoc
nych st. st. 

- Towarzystwom pożyczkowo -oszczęd
nościowym, operującym li" miejscowościach: 
gdzie niema instytucyj cieszących się zaufa
niem, radzi «Kur. So. nO\liecki» postarać się 
o rozszerzenie ustawy. dozwalającej im przyj
mować weksle i inne dokumenty do inka.sa. 
Byłaby to ogromna usługa nietylko dla. kup
ców pojeclyllczych, alf' i dla instytucyj banko
wych, k1óre nie są w stanie przyjmować in
kasa na niektóre l1lil~jSCO,,' ości, nie chcąc ry
zykować kapitałów, powierzając inka. so cz~
Rto bankrutującym L)ankierom malomiastecz
kowym. 
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-- Sądy gminne. W charakterze kandy
datów na sędziów gminnych zatwierdzeni zo
stali: Do I okręgu pow. brzezillskiego (w Stry
kowie), z gminy Biała: pp. Ogrodowicz, Tom
czak, Swierczyńśki; z gminy Bratoszewice: pp. 
Lemańtiki i Dobrzyniecki. Do In okręgu (w 
Niesułkowie): z gminy Gałkówek: pp. Turo
boj ski, Grzędzica, }\fieszkowski, Orpiszewski; 
z gminy Długie: pp. Bakus i Wieczorek; z 
g!lliny Popień: p. Bogatko. Wybory odbędą 
SIę w czerwcu r. b. 

- W Brzezinach powstał projekt pod
wyższenia pensyi urzędnikom magistratu i po
większenia ich liczby, przez dodanie jednego 
sekwestratora, sekretarza ksiąg ludności i 
kilku kanceli tÓw. Pensy ja burmistrza, który 
obecnie pobiera 550 rb. rocznie, ma być pod
wyższoną do 750 rubli. 

- O Łodzi. «Nowoje Wremia» zamieszcza 
obszerny artykuł o Łodzi, pióra p. S. Glinki. 

Miasto na autora wywarło wogóle dodatnie 
wrażenie; uderzył go jedynie brak świątyń 
chrześcijańskich w śródmieściu. Ludność pra
wosławna (około 3,000 osób) posiada tam 
trzy niewielkie cerkwie, w tej liczbie cerkiew 
pułku jekaterynburskiego, zbudowaną z inicy
Jatywy generała Cierpickiego, który do ofiar 
zbieranych na ten cel potrafił zachęcić wsr.yst
kich fabrykantów, nie wyłączając żydów. Po
trzeuy duchowne prawosławnych są prawie 
zaspakojone, Inaczej się jednak dzieje z inne
mi wyznaniami. Oto 200,000 katolików po
siada zaledwie dwa kościoły i jedną kaplicę, 
następstwem czego jest zupełne niezaspakaja
nie potrzeb duchowych katolików miejscowych, 
co niezmiernie ujeninie wpływa na moralność 
ludności roboczej. Kościołów ewan gelickich jest 
także niewiele, jeden wielki i drugi mały--i 
to wszystko dla ludności pięćdziesięciotysięcz
nej! Sto tysięcy żydów posiada trzy wielkie 
synagogi i pięć mniejszyclI; stosunkowo więc 
są oni najlepiej nposażeni. W mieście, mają
cem z górą 350,000 ludności, posiadającem 
425 wielkich fabryk, jest wszystkiego ośm 
świątyń chrześcijaJ'lskich - ośm żydowskich! 

Poniekąd jest ,to cechą czasó".; teraźniej
szych!.. woła «Nowoje Wremia». Swiątyniami 
XX wieku są... giełdy-ołtarzami zaś ... bryły 
r.łotal Widocznie Łódź musi być gorliwym 
wyznawcą tej nowej religii. 

- Tow. ogrod. ,varszawskie zawiadamia 
nas o mającej odbyć się w Łodzi w dniu 14. 
15 i 16 Listopada r. b. specyjalnej wystawie 
złoc.i.eni i innych produktów ogrodniczych. 
Wystawa ta ma być urządzona na rzecz łódz
kiego Tow. Dobroczynności i Komitet jej za
prasza usilnie o wzięcie w niej jak najszer-
szego udziału. . 

- Rewizyja. Członkowie rady Banku Pań
stwa, Paltow, Kaufman, Iwaszczenko i ks. Sza
chowskij wyznaczeni zostali dla dokonania 
rewizyi w oddziale łódzkim tegoż banku. 

_ . Naczelnildem powiatu łaskiego miano
,ran)' został dotychczasowy naczelnil( rezerwy 
policy i łódzkiej r. clw. Iwanow. 

- Dochód miejski w Ło(lzi, podług 
spn\.,,·ozdania magistratu, wyniósł w roku ze
szłym 1,393,001 ruhli 84 kop., wydatki zaś 
908,108, rubli 46 kop. Tym sposobem czysty 
dochód przed. tawia się w cyfrze R95, 93 
rubli 3, kop. Kapitał miasta wynosi obecnie 
około 00,000 ruhli. 

Gazownia łódzka zo. taje znacznie po
większona. Projektowana jest budowa 6 no
wych retort, tudzież rozsr.erzenia gazowego 
zbiornika. Plany powiększenia, obliczonego na 
fiO.OOO rub., zarząd przedstawił władzy gu
twrnijalnej do zatwierdzenia. 

- Inżynier Miller nadzornjący prr.y hudo
wic kolei Częstochowa-Heru)' i kolejki Piotr
kÓII'-Snlejów, mianowany został re fe ren Lem }Jrzy 
zarządzie IJlldowy dróg kolejowych. 

- Zmurł, proboszcz Brzesko-Kujawski, brat 
rodr.ony powszechnie r.nanego i cenionego w na
Rr.em mieście ś. l). s~dziego Chyliczkowskiego. 
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Grób Mianowskiego. 

Od jednego z przyjaciół otrzymało «8łqwo» 
następujący list 1). Maryi Kierbeclź: «. '. p. 
Józef l\liano"'ski, rektor Szkoły Głównej w 
'Yarszawie, zmarł we 'Vłoszech, w prowincyi 
l\larchia w Sinigallyi, gdzie też,jest pochowa
ny na cmentarzu miejscowym. S. p. l\Iianow
ski ostatnie lata spędził w Sinigallyi. Otrzy
mawszy przed tygodniem zawiadomienie urzę
dowe od .. yndyka sinigalskiego o smutnym 
stanic pomnika na grobie R. p. l\liano,rskiego, 
grożącego rozpadnięciem się w gruzy, uważam 
sobie za obowiązek 1)odania tego do wiado
mości szerszego koła dawnych jego przyjaciół, 
znajomych, oraz . łuchaczów Szkoły Głównej 
i tych wszystkich, dla których pamięć tak 
zacnego i pełnego zasług człowieka, nie jest 
obojętną . taralal1l sif:! zakomunikować tQ 
wiadomość różnym osobom, o których przy
puszczałam, że im nie będzie obojętną. Może 
warto ją drukiem ogłosić».-Wiadomość po
wyższa skłonić winna tak licznych u nas 
wielbicieli zasłużonego rektora do zaopieko
wania się jego grobem na obczyźnie. 

0-3:; 

NalwyZsze nagrOdY, odznaczenia, rangi 1 zllliany. 

- Ksiądz Jan Prawda mianowany wikaryjuszeJll 
parafii L:agórze l\' pow. BędziJ'lskim. Wikaryju. z 
przy parafii Wniebowzięciu N. M. Panuy II' Łodzi, 
ksiądz Adam Pietrzak, przeniesiony do kościoła li
lialn!'go II' Mokotowie II' pow. "\Yarsza\l'skim. Wi
karyjusz parafii Gąbin w pow. Gostyllskim, ks. Fran
ciszek Dziamarski, zatwierdzony w godno~ci admini
stratora parafii Sierzchowy II' pow. Rawskim, 

- Order ŚI\'. Włodzimierza 4-go stopnia, za wy
sługę lat otrzymali: pomocnik administraq'juy naczel
nika p-tu NOlYoradoJl1sl,iego Tomasz DobraczYJIski 
i p. o. sekretarza referenta rady dobroczynności pu
blicznej, a obecnie dozorca szpitala Sw. Trójcy II' 

Piotrkowie-Jan l\ly~liński. 
- Lekarz wetel:ynarz m. Zgierza, Antoni Pa

ciorkowski, zgodnie z prośba mianowany nadetato
wym weterynarzem na powiat Noworadomski: Te
chnOlog, Borys Szperk, mianowany kandydatem na 
posadę inspektora fabrycznego przy starszym inspek
torze fabrycznym gubernii Piotrkowskiej. 

-~ 

Z DAL~ZY~H ~TRON, 
W Towarzystwie rolniczem płockiem 

pan Jan ZicliilSki z Woli mÓ"'jł «o wapno
waniu ». l\ló"'ca w długim oc1rz)'cie wyłożył 
znaczenie wapna w życiu i ftzyjologii roślin , 
zaznaczył, że intensywność naszych gospo
darstw wymaga stosownego używania wapna, 
którego brak zauważyć można czę 'to w na
szych ziemiach. Bardzo dużo chorób roślin 
powoduje właśnie hrak tego pierwiastku w ro
li, który nadaje roślinie siłę i sprężystość. 

Jako praktyczny wynik teoretycznych dowo
dzeil prelegent posta,Yił wniosek, aby towa
rzystwa rolnicze postarały się o wyrobienie 
majstrów marglowych, aby })rzywóz na,wozów 
wapiennych z Niemiec, wobec 1.Jraku ich w 
kraju, był możliwie ułatwiony. Z pośród róż
nych objaśniell i dopełnie!'l ze strony mó,rców, 
zaznaczyć należy, że niektórzy z członkó,,' nie 
zgodzili się, ahy '''apno prz)"rożone było z 
Kiemiec. 

'" kraju naszym jest dużo pokładów ,ra
piennych, należy tylko zwrócić się do faoryk 
krajowych, aoy wzięły pod uwagę życzenia 
rolników i }JolI'iększyły produkcyję krajvl\'ą. 
Delegacyja 1'01 na ma opraco,,'ać zasady uży
wania na,rozó,,' wapiennych, co do których 
wogóle nie są jeszcze dostatecznie ustalone 
poglądy. Praktyka dawała rÓżne ,ryn~ki, jak 
to za bierający glos oświadczali. 

- Umeblowanie budynków. FmelJlowanie 
budynków stacyjnych kolej kali ka po,rierzyła 
spółce zjednoczonych stolarzy warszawskich na 
ogólną sumę 30 tys. rubli. 

-- Drugi tor. l\Iinisteryjum komunikacyi 
wyasygnowało 7,263,000 rb. na budo"'Q dru
giego toru między Warszawą a Ko\\'lem. 

TYDZIEŃ 

Służebności. W bieżącym tygodniu --jak 
przynajmniej dono-'zą pisma- na połączonem 
posiedzeniu departamentów praw i ekonomii 
państwo\\rej rady Pa!lsl wa, ma być rozpatry
wany projekt zniesienia służebności w Kró
lestwie Polskiem, wniesiony przez ministery
jum spraw wowJlętrznych. 

- Sadło wieprzowe. «Warsz. Dniew.» 
donosi o zamówieniu li jednego z warszaw
skich przedsiębiorców 45 tys. pudów sadła 
wieprzowego, które ma hyć dostawione przed 
1 maja do .. , Anglii! Dostawy sadła wieprzo
""ego vodjąl się żyu. Bodajto spryt! 

- Kolej kaliska. Jak donosi «Torgowo
Promyszlennaja Gazieta» , wskutek nie dojścia 
do skutku porozumienia z dyrekcyją kolei 
niemieckich co do sposobu połączenia ich z 
koleją kaliską, ministeryjum skarbu, ze wzglę
du na drugorzędne znaczenie kolei kaliskiej 
dla wylrozu rosyjskiego, poruszylo projekt 
zezwolenia kolei wal'szawsko-wiedeńskiej na 
zaniechanie budowy oduogi z Kalisza do gra
nicy pruskiej, kOJlCZąC liniję IV Kaliszu. 

- Protest. Dwudziestu sześciu 1H'ofesorów 
szkoły politechnicznej w Hanowerze, wnio lo 
protest przeciw wydaleniu polskich studentów 
ze szkół pruskich. 

- Kraków. Niedawno gościli w Krakowie 
górnoszlązacy, okolo 100 osó h, przeważnie ro
botnicy, wlościanie i ,rłośeianki, w piQknych 
strojach ludowych. Na d,,'orcu - jak pisze 
«Kur. Codz.»- powitał ich komitet miejscowy, 
poczem górnoszlązacy zwiedzili zabytki i pa
miątki miasta. Byli na Wawelu, w muzeum 
Narodowem i w muzeum ks. Czartoryskich, 
na «święconem» w «Sokole». K astępnego dnia 
w teatrze miejskim dali własne przedstawienie, 
z którego dochód przeznaczyli na «dom pol
ski» na Górnym Szlązku. Trzeciego dnia rano 
pojechali z powrotem, żegnani gorąco przez 
komitet i publiczność krakowską. 

- O Morskie Oko. Sąd polubowny w spra
wie l\lorskiego Oka zbierze się prawdopodobnie 
d. 16 sierpnia w jednem z większych miast 
po za obrębem Galicyi i Węgier, gdzie sąd 
będzie miał oddany do dyspozycyi lokal, w 
którym by bezpiecznie mogły być złożono akta 
sporu.. Jak wiadomo, rozprawy będą ustne i 
jawne. Trybunałowi przedstawione zostaną wy
wouy obu . tron i wnioski, tudzież wszystkie 
akta spra,ry. Rozprawa potrwa za1)ewne do 
IWllca września. Sprawozdawcy pism będą do 
rozprawy dopuszczeni. 

- Jubileusz Konopnickiej. Komitet jubi
leuszo,yy w Krakowie obral na prezesa Ka
zimierza BartoszewiC'za. Obchód jubileuszu, na 
który przyjedzie Konopnicka, odbędzie się pra
wdopodobnie w połowic maja. 

- Z Petersburga. W sprawozdaniu z wy
stawy c1rolmego przemysłu w Petersburgu 
w «Kronice Rodzinnej », czytamy: 

«Wyroby z Królestwa Polskiego, wystawio
ne przez:M LlzeUlIl przemysłu i rolnictwa, są 
dowodem zbyt małych wysiłków z naszej stro
ny: szare płótna, . zare sukmany i zara dola.: 
dodajmy do tego zupełnie ciemny na wysta
,,"ie zaułek, a będziemy mieli "'yoorażenie o 
drobnym przemyśle naszego kraju, przedsta
wionym w Petersburgu przez Muzeum». 

«W jednym jednak oddziale tejże samej . ali 
ludno i gwarno: wszystko tu pociąga wzrok 
swemi pięknemi fOfmami--i jest w czem wy
bierać! To oddział wyro Mw Finlan dyi!» 

«Zasięgnąwszy ,rszakże informacyi, otrzy
mujemy wyjaśnienie '" wytwornym francuskim 
akcencie, że to nie wystawa Finlandzka, a 
pry,ratnie zakupiono przedmioty za sumę Hi,OOO 
marek finlandzkich, gdyż na wysłanych 2000 
zaproszeń , żaden Finlandczyk nie odpowiedział. 

-- (Nadesłane). \Y obronie autentyczności 
Tetmajerowej i siostry jej «Jadzi», obecnie żo
lly L. Rydla, słów parę: pokazały .ję w han
dlu listy otwarte z ich wizerunkami; znając 
je. ooiellwie twierdzę, iż do wizerunków po
mieszczonych nad ich nazwiskami pod.obne one 
nie były, nie są, a nawet tuszę, że i nie będą. 
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Wiadomości ogólne. 
Ministeryjum spraN wewnętrznych -jak się dowia.

duje «Kur. Warsz.» odmówiło podaniu }<O

mitetu Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
o zorganizowanie przy tej instytucyi Towa
rzystwa wzajemnych ubezpiecze!l od ognia. 

- Kilku właścicieli torfoNisk~ ak donosi «Kur. 
Warsz.»-zwrócilo się do ministeryjum rol
nictwa i dóbr pallstwa z podaniem, aby ko
mitety ochrony leśnej wydawały 1)ozwolenia 
na "'yrąb la u na pr:w trzeniach torfowych, 
celem prawidłowej eksploatacyi torfu. Oprócz 
tego proszą, aoy las, rosnący na torfowiskach, 
nie był zaliczany do lasów ochronnych. 

- Podatek JI1ieszkaniot/y . 1\1 in isteryj urn skarhu 
zgodziło .. ię w zasadzie na oddanie dochodu 
z podatku mieszkaniowego na rzecz miast, ja
ko kompensatę Zet straty poniesione 1)rzez ka
sy miejskifJ z powodu zaprowadzenia monopo
In. Jeśli projekt dojdzie do skutku, niektóre 
przepisy dotyczące podatku mieszkaniowego 
pobór tegoż ulegną zmianie. 
~ 

Z BIBLIJOGRAFIl i PRASY. 

Publicyści bez sentymentów. Pod tym tytułem 
zamieścil <dCuryjer Codziennp Rzereg artykułów 
JuJjana Ochorowicza, II' których ten najzdolniejsz)' 
z naszych polemistól\' bardzo surowo i racyjonalnie. 
rozprawia się z autorem «Zimnych uwag IV palącej 
kwestyi », zamieszczonych w «Kraju » petersburskim 
i apoteozujących z lubością niemców, a jednocześnie 
odsądzających inne narody od llrawdzi\rej mądro
~ci!.. Na artykuły te p. Ochorowicza zlHacamy 
szczególniejszą Ull'agę naszych czytelników. 

_. < Wykłady o chorobach zakaźnych ostrych . przez 
WładysłalYa BiegalJskiego. Dzieła tego wyszedł tom 
drugi I\' wydawnictwie «Gazety Lekarskiej ». Łódzkie 
(,Czasopismo Lekal'skie», dając l\' ostatnim swym z!'
szycie spra wozdan ie z tej cennej pracy szanownego 
autora, tak się o niej wyraża: 

<:Już przy ocenie pierwszego tomu dzieła D-ra 
Biegallsl<iego zaznaczyliśmy, że po 'iada ono, szcze
gólnie pod względem pedagogicznym wielkie zalety. 
To samo IY równym, jeśli nie większym. stopniu 
możemy powiedzieć o drugim tomie. Już to jedno 
stawia dzielo D-ra BiegaIl kiego w pierwszym rzę
dzie najlepszych tego rodzaju prac. W tym wzglę
dzie dzieło D-ra Biegallskiego stoi niew3.tpliwie wy
żej od wielu podręczników zagranicznych. jakie 
w ostatnich czasach pojawiły ~ię w literaturze 
niemieckiej ». 

- . Proszę o glos! Sprawa z totalizatorem. > Pod 
tym tytułem wyszła broszurka, a napisał ją Penny
les. Nic będzie LO chyba niedyskrccyją, jeżeli dodam, 
że za pseudonimem egzolycznym ukr~'wa się jeuen 
z najpoll'ażniejszych dziennikarzy warszawskich, a 
zarazem wspólpracownik czasopism sportowych i dłu
goletni byl,alec tom mokotowtikiego. 

Pelln)'les na mocy swych ob el'lYacyi lVyścigoly~'ch 
o~ll'iadcza kategorycznie, że totalizator wygnał pra
wie zupełnie sport prawdzi I\'y z lorów europej8kicll, 
czyniąc ich osią i sokiem żywotnym obrotów f1llanso
wych. Na błoniach mokotowskich królują najmici za
gran iczni, sztukmistrze cyrkowi, rozstrzygający wię
cej niż wartość konia o rezullacie gonitw. Kugla
rze ci zagarniają ogromną czę~ć dochodów, bo nie
lUal j 3 ogólnej .sumy nagród wpada do ich francuzki ej, 
angielskiej lub niemieckiej kieszeni. Jeździec kra
jowy nic odgry\\'a na lorze prawie żadnej roli. 

Wywodzi dalej Pennyles, że Towarzystl,a wyści
gÓI\' przel<ształciły s ię IV przedsiębiorstwa fina.nsowe, 
że Towarzystwa te starają się jedynie o jalmajwięk
sze obroty pieniężne i I\' tym celu pomnażają rok
roczni!' liczbę dni wyścigowych. Poniell'aż zaś przy 
takim sysIemie. materyjału kOI1skiego w doborowym 
gawnku nie starczy, więc zastępuje się go zbiei'a
niną, o której cJlyba nikt twierdzi6 się nie odważy, 
że uszlachetnia hodowlę. 'Yy~cig i , mające IY zasa
dniczeJli założeniu być próbą konia, dziś stal~" się 
jego eksploatac~'ją i-eksploatacyja ta prowadzi do 
marnowania reproduktorów. do marno\l'ania przy
chówku. Wszystko lo stało się jedynie i wyłączn'ie 
za sprawą totalizatora. 

"\Y drugiej czę ~c i slyej bro zury zastanawia się 
autor nad środkami zaradczemi przeciwko truciźnie 
toru mokotowskiego. Nie należy on do tych rady
kalistów, którzy na żadne kompromisy z Towarzy
stwami wyścigoll'emi zgodzić się nie chcą i powta
rzają bez wszelkich ogranicze!'1 Apagc satOllos. 
Pennyles proponuje raczej zupełną zmianę programów 
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wyścigowych w ten posób, aby obniżyć podatek. 
jaki przedsię?iorstwo \yy~cigowe ciągnie z nędzy 
społecznej. Ząda on mianowicie usunięcia z pro
gramów· wszelkich biegów nie będących rzeczywi
stym konkursem portowym i hOdo\Ylanym, a zatem 
tej masy gonU w sztucznych, w których , za pomocą 
kombinacyi przeróżnych, równoważą si!) szanso koni , 
zach ęcając do udziału jak najlic:wiej szą konkuren
cyję, aby tylko nowe tys i ące rzucić \\' paszczę to
talizatora. "W ten to sposób doszliśmy przecież z 
czterevh dni wyścigowych \y roku do trzydz iestu i 
to z powiększoną liczbą gonitw. Strunę przeciągnię
to, truna pęknąć mu. i. 

Je~t \y bro~zurze Pennylesa je ·zczc mnóstwo in
n)Tch ustępów polemicznych, zaslugującycll na głęb
szą Ulragę . Kosztuj e tylko 10 kop . (,.Ku?". TYm·:· 

- Słownika języka polskiego, wydawanego pod 
redakcyją J. Karłowicza, A. Kryńskiego i W. Nie
dżwied.zkiego, wy zed! zeszyt XII, obejmujący wy
razy od Latwowierny do Mierzyć , na 160 stronaell 
ósemki więl\szej. 

- W . Gazecie RzemieślnIczej . wyszedł artykuł 
p. t. «Kobieta w rodzi.nie rzemieślniczej '>, w którym 
autor dopom ~na s i ę zakładania szkół dla córek 
rzemieślniczych, bez przeładowania ich balastem 
naukowym. Szkoły te miałyby za zadanie sposobić 
młode dziewczęta do przyszłych obowi'1zkó\Y żony 
i matki. 

ROZ~lliTOŚCI. 

Testament dziwaka. VY Berlinie zmarł nieJa
ki PfeitIer, człow i ek bogaty, znany z oryginaln08ci; 
nie żył on z krewnymi, których miał wielu, podcj
rzywając ich o chęć wyhldzenia spadku. Testament 
zostawił następujący: « Każdemu z moich krewnych, 
który nie weźmie udziału w moim pogrzebie, zapi
suję 300 marek; re zŁą majątku rozporządza kody
cyl, który wolno ot\\'orzyć dopiero po pogrzeb ie». 
Z \\"yjątkiem gospodyni Pfe i ffera, dalekiej jego kre
wnej, nikt na pogrzeb nic przybył. W kodycylu 
znalazło się postanowienie, iż resztę majątku otrzy
ma ten krewny, który, zrzekłszy si ę 300 marek 
będzie na pogrzebie. Gospodyni przypacUa znaczna 
suma. 

- Liszki i kapusta. Jeżeli liszki lub mszyce 
zaczną ukazy\Yać s ię na kapuście, to najlepszym 
sposobem jest naciąć tataraku i pokłaść między rzę
dami kapusty; liszki, nie znosząc zapachu tego zie
la, wszystkie się wyniosą IV przeciągu trzech dni 
na mury lub płouy i tam przepacną. Jeżeli znowu 
drugie się ukażą, trzeba to powtórzyć. 

- "Patron Express." Taką nazwę nosi wynala
zek ziomka naszego p. Lewań kiego, który za opa
tentowaną już dziś metodę kroju otrzymał złoty me
dal na wystawie paryzkiej. PojedY{lczC części stani
ka wykrajane z tektury i połączone ze sobą, mecha
nicznie zsuwają si ę i rozsuwają wedle żądanej mia
ry i na krajanie dobrze dopasowanego stanika \ry-
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tarcza 11 2 minut)'. Pan L. znalazł pólnika \\' Pa
ryżu i dziś pobobno świetne robi interesy na swoim 
wynalazku. 

- Jedenastoletnia wędrówka listu. «Rozwój » 
ogłasza że jest \y posiadaniu ciekawego okazu jest 
jest nim li t, zaopatrzony następującemi stemplami 
pocztowemi i napisami: na marce Łódź 2 lipca 
1891 r., paczem Berdyczów 4 lipca 1891 roku; 
napis: Z powodu niczl1alezienia adresata z powro
tem do l.odzi", stemple Berdyczów 18 marca 1902 
roku, Kijów 18 marca 1902 roku, Łódź 20 marca 
1902 roku. Tak więc po jedenastu latach zwróco
no list, wysyłającej firmie . 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

- W dniu 19 kwietnia (2 maja) w Piotrkowie prz)" 
ulicy Poczto\fej w dolUu WodzYl1skich na sprzedaż me· 
bli i rondli miedzianych od sumy 319. 

- tegoż dnia tamże. przy ulicy Moskiewskiej w do
mu Szmula Ryterbanda na sprzedaż mebli, szafy ognio· 
trwałej i t. d. od sumy 128 rb . 

- 21 czerwca (4 lipca) w sądzi e zjazdowym w Piotr
kowie na sprzedaż 29 morgów ziemi z zabudowaniami 
we wsi Dzielnica w pow. Rawskim, część majątku 
Dzielnica, pod ~~ hHlOtecznym 67. od sumy 2000 rb .. 

- 3 (16) lipca ". są,dz i c zjazdowym w 111 . Łodzi. na 
sprzedaż nieruchomo 'ci. położonych w temże mieście: 
I przy ulicy Zielonej pod .\~ 786-aj17 od sumy 50,000 
rb. i niżej II przy ul. Zarzewskiej pod :\2 1055 hypot .. 
45 polic. od sumy 55000 rb. III) przy ul. Wschodniej 
pod ;'\2 1411 57 . od sumy 20000 rb . IY) przy ul. Pal\.
skiej, pod ~ 829·e, od sumy 25000 rb. Y) przy ul. 
Pailskiej, pod ;\~ 830, od sumy 5000 rb. 

- ·4 (17) lipca YJ) przy ul. Długiej pod ~;, 54-e 
hipot. 21 polic. od sumy 28000 rb. 

- 22 kwietnia (5 maja) w magistracie m, Basku na 
3-letnie oświetlanie latar!1 miejskich, od sumy rocznej 
216 rb. 35 kop. in minus. 

- Tegoż dnia w magistracie In. Piotrkowa na na
prawę 11 ulic w lU. Piotrkowie, od sumy 7142 rb. 
57 kop. 

- 30 kwietnia (13 maja) na rynku w III. Pabija
nicach na sprzedaż 280 sztuk walców. od sumy 2800 rb. 

-- 19 kwietnia (2 maja) w magistracie m. Zgierza 
na 3-letnią, dzierżawę dochodów z rzeźni w Pabijani
caeh, od sumy .rocznej 3973 rb. 22 kop. (in plus). 

- 22 kwi etn ia (5 maja) w magistracie JIl. Łodzi 
na przebudowę szosy Karoliilskiej w m. Bodzi na bruk, 
od sumy 10923 rb. 63 kop. (in minus). 

Sprawozdanie z handlu nasion. 
Toru!l, dnia ] 3 kwietnia. 

'IV handlu nasienuym ruch bardzo ożywiony. 
Koniczyna biała przy niebpvałych cenach bardzo 

pokupna. Koniczyna czerwona, k-tórej zaofiarowanie 
nie ustaje, w cenie sł abo się trzyma. Ceny Koniczy
ny szwedzkiej stałe . Koniczyna chmielowa przy 
cenach dotychczaso wych pożą,dana . Łubiny przy zni
żonych cenach sprzedajne. Seradela tylko w dobrym 
gatuuku, zupełnie oczyszczona, odbiorców znajduje przy 
zniżonych cenacll. Wyka i groch więcej są pożą,dane . 
Zapotrzebowanie rajgrasów angielskich i traw 
wielkie. Nasiona traw bez zmiany w dobrym pokupie. 

Płacono za kClliozynę czerwoną franko Alexandrów 
za pud bez kosztów 5,70 do 7,54 rb., za białą, 7,54 
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do 13.50 rb .. za szwedzka do 12. O rb.. za ~erado le 
do 1,40 rs., za rajgras ailgielski 4,15 rs., za tylllotkę 
do 4 rs., szporek 1,00 do 1,20 rs. 

Przy cenach tych. każda choćby najwili:ksza partyj a 
odbiorców znajduje. 

PODZIĘKO-W ANIE. 
Szanownemu Duchowiellstwu, szczególnie zaś 

1(s. Brylikowi. Doktorowi, przyjaciołom, znajo
mym, życzliwym, kolegom i Tobie zacna mło
dzieży, któraś na ramionach swoich ponios.]a do 
grobu zwłoki syna lIa~zego ś. p. Eugenij 11-

sza Bhuh"u, składają, z głębi serca pł~' -
ną,ce , Bóg zapłać . Rodzice. 

J)r. oCeon J(ryński 
Profesor Chirur[ii Uniwersytetu Kl'akowskie[o 
mieszka przy ul. Foksal J\~ 16 w Warszawie i przyj
muj e codziennie od godz. 5-6 po polucllliu. 

(W. B. O. iI~ 17rJ7) (lO - L) 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi \\Tarszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

Z B O Ż A 

Pszenica wyborowa 
" średnia 

Żyto wyborowe 
" ś redni e 

Jęczmień browarny 
" na kaszę 

Owies wyborowy 
" śreqni. 

Groch warzelny 
" pastewny 

Proso 
Gryka. 

Lódź I Piotrków 

Ruble i kopiejki. 

~6.00-7.00 I ~6.20 --6.()O 
~4.()O-4.70 ~4.2.) -- 4.60 

4.60 ) 
4.10 )3.90--1,.30 

~~.80 - 4.10 ~R.20-3.()0 
) 8.20 ) -
) 6.40 ) 

4.60 

Rozkład Zimowy pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia 15 (28) PaźdzIernika 1901 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kuryj er. 3 ID. 5 w nocy kury jer. 
4 Ill. 24 w nocy osobowy 5 m. 7 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 6 Ill. 20 rano osobowy 

12 m. 35 po pol. osobowy 8 m. 19 rano osobowy 
3 m. 15 po poł. osobowy 11 Ill. 3 rano osobowy 
5' m. 4 po pol. pospiesz. l m. 32 po pol. pospiesz. 
6 m. 25 po pol. osobowy 6 m. 2 wiecz. pocztowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 7 m. 56 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 
Przychodzą 

Z Granicy i Sosnowca 
12 m. 25 w nocy osobowy 

do Piotrkowa: 

I Z Warszawy 
11 lU. 27 w nocy osobowy 

o , ~ O s 3 e P j 

Vin St.-RaDhaol Dro~a ~olazna Warszawsko-Wiodollska 
Najlepszy przyjaciel 

żołądka. 

PRZEn~ZNE W ~MAKU I 

ze wszystkich znanych 
win, jest ono najwięcej 
wzmacniające, posilne 
i toniczne. 

Compagnie du Vin 
St. -Raphael. Valence, 
Drome France. (10-7) 

Praktykant gospodarczy 
z trzechletnią praktyką poszukuje 
płatnej posady. Może się powołać 
na opi nij ę znanych obywateli wiej-
kich. Adres w Hcdakcyi. (3- 3) 

podaje do wiadomości publicznej, że na stacyi Sosnowiec 
w dniu 18 (3 1) lipca 1902 1'. o godzinie 11 rano odbędzie 

się sprzednż przez licytncyj ę publiczną nieodebranego 
przez okaziciela duplikatu frachtu Mirgorod-Sosnowiec W. W. 
oM 131 z d. 23 stycznia 1'. b. transportu 750 pudów żytn, 
wysłanego przez Wulfa Dik. (3 -2) 

' o!'\ ,\'Ii .. 

Skład Apteczny Józefa Żarskiego w Piotrkowie 
Rynek, dom własny, 

zaopatrzony jak od lat 20 tak i na tegoroczny sezon wiosenny w Na
siona pastewne, warzywne, Nawozy sztuczne i takowe jak 
również i inne Towary w zakres tego składu wchodzą,ce poleca 

po cenach lIurlarko~u.u.ych. 

JW/oda osoba Zatwierdzone przez .JW. Ministra 
Spraw Wewllętrzll~'ch i kaucyjollowane 

pot! firmą z przyzwoitego domu życzy sobie znaleźć 
miejsce IV familijnym dOJllII obywatrl~killl "WarSZaWSkI' ° BI'UI'O O[łoszOn'" 
do OjJie!,i nad dziećmi i udzielania im po· II II 
ezą,tkowych nau!" oraz do wyręczeniayani Ot\"arte w Warszawie przy IIIicy 'Wierz
domu w gospodarstWie dOJllo~em. \\ ylla- bowej ~ 8. wprost Kiecałej. _ Telefonu 
grodzclIIe JlI cwlelklc, ale pozą,dauy przy· . ., . 
jaZllY sto~unek.-\Yi adolllość w H<.'dakcyi .• \~ 416. T"antor otwarty od 9-eJ rano 

(2 - 2) do 10 wi eczór. 

POWSZECHNIE ZNANY 

-- vvARAGOy~ .... 
ST. GÓRSKIEGO 

na wyniszczenie ODCISKÓW. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych. 

« VENUS» puder 
poleca się jako nieszkodliwy, subtelny i nie
dostrzegalny. Sprzedaż wszędzie po 15, 
30, 50 kop. i rb. 1. (6-2) 

LICYTACYJA 
In. fi.i ą t; k u Z a l e ""

odbędzie gię w d. 4 (17) kwietnia r. b. od 
50,000 rb. przez komornika Bujllowskicgo 
w Piotrkowie. Przestrzeni 30 włók. w tcm 
ł ąk 3 w., lasu 4 w.. pastwisk 40 IIlOr.. 
stawów 30. Ziemia b. urodzajna, bez se r
witutów i nieużytków. Dla wiadomości 
bliższych adresować: poczta Pabijanice 
poste restante B. B. .M:ają,tek 2 mile od 
Lodzi. mila od Pabijanic szosą,. (3 3) 

01;;:azyj uie .10 sprzedania 
za bardzo przystępną, cellę 

__ GORSETY -.m 
.Matery.ialy i fasony moulI C. wykollczeuie 
staranne. Każądanie mogą być sZJ'tc z go· 
towego matCl·yjalu. Ul. . Orlowska •. dom 
W ·go Dudzillskiego, ]\[aryja Danielska. 

(2-2) 
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W składzie materyjalów piśmiennych 

PRZY DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znaleźć można, DO cenaell DTzystęunYCh: 
Papier kancelaryjny w 50 

gatullkach, 

Papier rejestrowy w 25 ga-
tunkach, 

Papier listowy \I' różJ1~'c h wi el
kościach, gladki i lillijo\\'any. 

Papier listowy fantazyjny w 
pudełkach, 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

z\\'~'kly i czerpany, 

Koperty wszelkiego rodzaju i 
wielkości. biurowe. handlowe 

" i zwykłe , listowe i bil etowc, 

PlOra samopiszące. 
Stalówki na pudelka, naj)low

szechnicj używane, 

Atrament wyborowy. wflaszecz
kach i butcU;:ach, krajowy i za
graniczny, zwykły i kopiowy, 

Pudełka tuszowe, wieczne-
bez potrzeby dolewania tuszu, 

Linije zwykłe, hebauowe- i DIeta: 
low o gięte, z blbulasteml 
ochraniaczami, 

Bilety wizytowe, fa~on zwy
I.ly i alllerykallski _. brystol 
w~·boro\\'y. 

Bilety wizytowe fantazyj li C 

oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładkie i linijowanc 
w dużym doborze, 

Karty do korespondencyi. 

Passe parto ut -papier listo-
wy łącznic z kopertą, 

Notesy, 
Suszki marmurowe i drewniane, 

Bloki gladkie i kratkowane. róź-
lll~ wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do papieru. 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki mrchaniczne i do karnet.. 

Ochraniacze do ołówków. 
Gumy w drzewie. zwylde. 

Gumy wyborowe bez drzewa, Hart-
muta (z Czech), 

Obsadki po rozmaitych ceJlacl1. 

Lak LeszczylIskiego i Kadishona. 

Guma arabska w flakollaclt. 

Kałamarze marmurowo i szklane 

Nici do szycia ksiąg, 
Jedwab trójkolorowy, 

Kopijały z wszelkicmi przyborami, 

Segregatory do listów i faktur, 

Scyzoryki, Nożyce do papieru. 

Kalendarze )lO zniżonej cenie 
tabliczkowe i do ździerania . 

Gotowe Wszelkie Księgi 
" Druk'" dla DUl'howiCl\slwa, Obywateli 

• ZiCIIISkit.·h , dla Sędziów Gmin-
11)'I;h, WIljt1iw Gmin, Jeometl'ów , etc. 

Kwitary jusze, 
Zaproszenia i Zawiadom, 
Blankiety, Karty firmowe, 

l'adlllllki. ogłoszenia, listy otwarto 
na1.wykJym i biJctowymbrystolu , etc. 

J 

~- .------- "'r 
Do dzisiejszego numeru dołąeza się arkusz 

33 powieści p. t. 
«O MILIJONY». 

J1.o3no~cllo l~eIl3)'polO. 

TYDZIEŃ 

D)fREKCYJA 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 

miasta Częstochowy 
Na zasadzie ~§ 60 i G7 ustawy podaje do powszechnej wiadomości, 
żo w dniu 28 marca (lO kwietnia) 1902 1'. odbyło się z,ryczajnc do
roczne Zgromadzenie Ogólne stowarzyszonych, l<1ól'e zatwierdziło spra
,rozdanie Dyrekcyi za drugi rok fmansowy 1901, jak równie? za
twierdziJo etat wydatkó\Y adminl. tracyjnych na rok 1902 w Sllmic 
rubli l1\-.l.--Z osiągniQtego czystego zysku, wynoszącego rubli 1081 
liOp. 64, postanowiono wydać rubli 81 kop. G4 kanceliście Dyrekcyi 
Xcjmanowi, jako wynagrodzenie za gorliwość w służbie, re 7.LująCą 
zaś summę rllllli tysiąc przelać do kapitału zapa owego Towar7.ysLwa. 

Oprócz tego dopełniono wyborów na miejsce wychodzących pię
ciu członków ]{omitetu Jadzorczego, dwóch dyrektorów i zastępcy 
dyrektora, rezultat czego był następujący: wybrano do Komitetu pp. 
Brunona Włoclarskiego, Feliksa Kwaśniewskiego, l\farkusa Grad
sztejna, Henryka KoczaIskiego i Stanisława Grosmana.; a do Dy
rekcyi na dyrektorów Huberta Dębskicgo l Ignacego TomczyIm 
oraz na zastępcę Lucyjana Gładycha. 

Obok tego, Dyrekcyja ma zaszczyt nadmienić, że wydelegowana 
przez Komitet nadzorczy Kommisyja Rewizyjna., jak świadczy proto
kół, znalazła zupełny porządek wc wszystkich ksi~gach buchalteryj
nych i kasowych, rzeczywisty zaś stan kasy zgodnym z przec1sta-
wionemi dowodami. (1- 1) 

oM 16 

Skutkiem zamiany na większą, jest do 
sprzedania od kwietnia r. b. 

Lokomobila 20 HP 
widzit'G można czym!:! w Piotrkowie Hu-
ta. l{ara) . (3- 1) 
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"t; 0-

E ' c.> .1 edYJlY dowód au- /.1 lP. . 
~ .~ telltyczności ]lodpi~ c::cv1::t-?11 S. 
"':':;j Bez tego IlodI,j su falsyfikat, 
~ 'i Sprzedaje się wc wszystkich ap
-g .(I) tekaell. ~kładach apteczl1ych i llcr
.:;; ~ funleryjacJł.- Składy główne 
~ ~ ,"v Donul. I-Iallcllo~yn~ 
~ o .3. B. SEGALL 

I ~ ",v "Wilnie i Oclesie. 
'2 
z (W. B. O. 2236) (8- 1) 

ltINOltEUlW rolowe 
lt I N O lt E U lW ehodniki 
lt I N O lt E U fil dywany 

poleca 

JULIJ AN MEISEL 
Senatorska 22, telefonu 964 

Warszawa: Nalewki 16, ,,965 
Ł ó d ź Piotrkowska 49,,, 60. 

Wyłączny Przedstawiciel 
'Cowarzysfwa ,,)?rowodnik". 

(W. B. O. 1195) (7-7) 

DYREKCYJA 
TOWAtrzystwa Kłf~dytowe90 

miasta Częstochowy 
podaje do }lllhlicznej wiadomości, że na odbytem dnia n marca (6 
kwietnia) 1902 1'. drugiem loso"'aniu 50 o Listów zastawnych I-ej. e
ryi rzeczonego Towarzystwa wyloso,,-ano na umorzenie następujące 
listy zastawne: 

1000 rublowych :\~ 109. 
500 rublowych .\~ 19-±. 
250 rublowych :\~:\~ 59, 9 . 1(j-± i 256. 
100 rublowych ;\~:\~ 28, 65, 185, 212, 276, 350, .J.59 527, 

551 i 74l. 
Wypłata należności za powyższe listy dopełniać się będzie w 

Kasie Towarzystwa i w Banku Handlowym w 'Warszawie, jak rów
nież wc wszystkich jego oddziałach, poczynając od dnia 2 (15) sier
pnia 1902 r.-Powyższe listy- zastawne przed. tawione być winny do 
wypłacenia z H kuponami. 

N ominalna wartość brakujących kuponów, po strąceniu z niej 
50 / 0, potrąconą zostanie z . należności za listy zastawne. 

Listy zastawne po upływie lat 30, a kupony po upływie lat 
10 od daty płatności t. j. od 2 (15) sierpnia 1902 r. tracą wartość. 

(l- l) 

Redaktor i Wydawca Mirosław Dobrzański. 

Z powodu w~jazdu jest (lo sprzedania 
nierucbomość, \\' m. Piotrkowie położo
na, przy ulicy Aloskiewskiej (Bykowskie
Przedmieście) pod .\~ 807. składająca. się 
z HI mórg gruntu ornego, z domem miesz
kalnym, gos)lodarczeJlJi zabudowaniami i 
ogrodem, przydatna pod zalożenie cegielni 
lnb ogrodu warzywnego i kwiatowego. 

Suma szacunkowa 5.000 rb. "'iadoJllość 
u obrollCy sądowego w Piotrkowie re. 
Gruszcz~'llskiego ul. . ~[oskiewska . ,'W 702, 
dom F. Szafnickiego. (1-1) 

Potrzebny pomocnik do go
spodarstwa przemysłowego; 
może być O g r O d 11 i klub 
k ar b o wy, piśmienny. Fol
wark Rą,biOll p. Łódź, Aleksan
drów-Łęczycki. (2 ·-1) 

3aginął 
paszport na imię Stefana Pawłow
~kiego wydany z gminy KamlJlsk. guber. 
piotrkowskiej. (l - l) 

FARBIARNIA PAROWA 
'Eralnia efiemic~na 

Zakład Dezynfekcyjny 

Ch. GEBER 
~ Gl.-l.OCHO"WIE. 

TelefQnu, .'2 146. • 
pierze i farbuje wszelką garde
robę dmnslią i męzką, firanki, 
dywany, koronki, pióra, oraz 

aksamity, 

)1agazyny W Warszawie: 
ul. Xiecala ,\2 9; Telef. 165 

" Leszno ,\~ 4: 
.• :MarszałkowsJ.a :\!! 115; Telef. 736 
;. Nowy-Świat :\i! 49; 
., Dzika .'~ 7; 
" Chłodna ~ 2; 
., Dluga X~ Hl; 

na !'radze Brukowa :\1! 32: 
Filija w Łodzi Zielona ;'\2 5: 

., w Mińsku gnbernijalnym u pa 
ni A. Barldowskiej; 

w Częstochowie Aleja 2-ga. dom 
Hermana. (5-4) 

\V drukarni M. Dobrzańskiego w l'iotrl.owie. 
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- Pańską ranę! paJlską ranę! I cóż ta rana 
dowodzi? O\r~em, zawolał, przybierając swój ton 
patetycznie śmieszny i podnosząc głos, jakby przema
wiał przed licznem audytoryjum słuchaczy, rana ta 
jest raczej pal'lskiem oskarżeniem nie obroną. Ale 
nie uprzedzajmy wypadków'; nie uprzedzajmy panie 
wypadków. Proszę niech pan jnż nic nie mówi. 
Idziemy na poszukiwanie dalszych śladó\y . Módl 
się pan do Boga, jeżeli w niego \rierzysz, żebyśmy 
jakie znaleźli. 

Odwrócił się i wyciągając swe długie, cienkie 
nogi jak żóraw stąpał wśród bujnych kęp trzciny, 
wystających korzeni i krzaków. Milczalem, nie chcąc 
sobie napróżno psuć l\J'wi i narażać się na bezcelo,rą 
rozmowę z tym zarozumiałym głupcem, z tą głową 
.ciasną i ograniczoną. Szliśmy okrążając staw, wśród 

tych samych posępnych ,,-idoków, wielkich, ciemnych 
·0 Ich , szarej mgły i wyziewów bagnistych. Od czasu 
do czasu z pod nóg naszych, z pośrodka kępek tra
wy, zrywały się wielkie, brzydkie ropuchy i wskaki
wały do wody: która wtedy poruszała się wolno, le
niwie i t\\'orzył}' się na niej coraz szersze, coraz 
większe kola, fale ledwie dostrzegać się dające i gi
nące gclzie~ n brzegu przeciwnego w gęstwinie trzci
ny. Kaczki i kurki \voclne gromadnie l)ływały po 
.stawie i na ten widok, pisarz idący za mną mruczal: 

- Pi! pi! pi! jakie tu pyszne może być polo
wanie! Muszę uprosić pana vVallmrga, by mi 110-

,zwolił postrzelać trochę do tego ptast\\·a. Muszą być 

bestyje tluste jak pączki. 
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Jej zniknięcie zdawało się najlepiej i najstanowczej 
tego dowodzić. Nic nie odrzekłem na uwagę sędzie

go, niewypowiedzianą zresztą do mnie i zabrałem 
się do podpisania protokółu oględzin lekarskich. Gdym 
przerzucał oczami ten protokół otworzyły się drzwi 
i wszedł strażnik z listem, który oddał sędziemu. 
mówiąc, że to od Walburga z Żeleźnicy. Mimowoli 
zarumieniłem się, gdyż czuIem to dobrze, że w tym 
liście jest pomieszczone oskarżenie albo przeciw mnie, 
albo przeciw pani Paulinie. Sędzia tymczasem otwo
rzył list i czytał go wolno i starannIe. Na twarzy 
jego zimnej, zawiędłej, nic widać nie było, tylko 
gdy skończył, obrócił się ku mnie swym mętnym. 
zamglonym wzrokiem. Po chwili, podając mi list, rzekI: 

- Przeczytaj pan to. 
"Z powodu starej mej podagry, pisał Walburg, 

która nie pozwala mi dzisiaj ruszyć się z domlI, nie 
mogę osobiście przy być do Pauliny , by slużyć panu 
zeznaniem co do strasznej zbrodni, jakiej się tam do
puszczono. Nie oskarżając nikogo, wiem jednak o 
paru okolicznościach , które mogą rzucić pewne świa

tło na to ohydne morderstwo. Przeclewszystkiem 
muszę panu zakomunikować wiadomość, że dl'. 01-
lerton, podczas swego domowego aresztu na probo
.stwie odwiedzał Meyeró\\-. Spotkałem go wracają
{:ego ztamtąc1 w koczolJryku prolJoszcza, w tO\\'arzy
stwio Jefrema. Należałoby tego ostatniego o to za
pytać i ukarać za nadużycie w służbie. Nie podno
. ilem wówczas tej kwestyj, bo nie chciałem Jefrema 
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narażać na ntratQ miejsca, zwłaszcza, że rzecz wy
dawała mi si małej wagi, ,,,obec rychłego oswo
bo(.!zenia z pod ·wszelkich zarzutów pana OIlertona. 
Dziś jednak uważam za konieczne donieść panu o 
tern, że pan OlleJ'ton znał Meyerów i miał z nimi 
jakieś stosunki. 

.. Prócz tego, jeden z moich gajowych, Tomasz 
Forl:it lloniósł mi, że wczoraj nad wieczorem wi
dział pana Ollertona rozmawiającego bardzo cichQ 
\\' glQbi lasu, w pustkowiu nad Czarnym Stawem 
z panią :Jlcyerbwą, O czem mówili, czlowiek mój 
nic \\'ie, gdyż zbliżyć się nic śmiał. Zauważył tyl
ko , że pani Meyer w],(~cz'yla panu OllOl'ton jakiś pa
l)ier i potem szybko się rozeszli. Dama owa poszła 
\\" kierunkll folwarku a pan OllOl'ton ku drodze, 
gdzie napotkał fury wiozące siano z Pan liny na jar
mark dzil:ii!ąjszy do ,noszczo\Yy i jedna z nich za 
mały datek odwiozła go do Żeleźnicy, Tomasza For
l:ita posyłam z tym listp.m, by zeznania te osobiście 
mógł potwierdzić, Jestto człowiek prosty ale uważam, 

" Powtarzam, nie pod~jrzy\Vam nikogo, ale ulnaję 
za obowiązek sumienia podać uo wiadowości władzy 
o tych faktach, z których pan Ollerton ze z\vykłą 

zrQcznoścją zapewne nie ornleszka się wy tłómaczyć, " 
Na tem kOl1czył się ten bezczelny list, 

xxv, 

W jednej chwili namyśliłem się , co mam cZyl1lc 
po przeC'zytanin listu Walbllrga, Wiclocznie liczył on 
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Chodźmy tam, rzekł, może znajdziemy 
jeszcze jaki dowód, potwierdzający' prawdę słów 
paIiskich, 

Ten ton podejrzenia, brzmiący ciągle w ustach 
sędziego, począł mię irytować, Stan rozdrażnienia 

nerwowego, \\' jakim byłem od kilku tygodni, ponu
ry widok tego stawu, dzialający na mój umysł W1'a
źliwy przygnębiająco, te niezdrmre mgly, które przez 
dziwne fizyjologiczne zjawisko, odurzały mię jak nar
].;:otyk, wszystko to spowodowało, żem na ostatnie 
słon'a sędziego zawołał z pewnem uniesieniem, które
go zaraz potem żałowalem: 

- Przecież pan nie przypuszczasz, że zamordo
wa.łem Meyera? 

- Ja. proszę pana, odrzekł na to sędzia zimno, 
nic nie przypuszczam i o niczem nie wątpię, Dopó
ki nie będQ n'iedzial, gllzie jest i czy żyje żona Meyo
ra i coście tu pmlstwo wczoraj robili, dopóty nic 
stanowczego powiedzieć nie będę mógl. 

- Dobrze, rzekłem, niech i tak będzie! Wpraw
dzie powiedziałem już panu, cośmy robili tutaj, ale 
to mniejsza, W tej chwili chcesz się przekonać, czy 
istotnie do mnie wczoraj strzelano? 

- Tak. 
- Dalem już panu dwa dowody, potwierdza-

jące pra\nlę mych słów, Moją ranę i kuję w drzewie, 
Sędzia , który szedł brzegiem stawu, nagle za

trzymał się, od wrócił i spoj rzal na mnie zimno, męt
nie i rzekł: 
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